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Ani zarządu województwa, ani gminy Pacanów nie stać na dołożenie do budowy kolejnych
kilku milionów złotych. Pierwszego przetargu nie udało się rozstrzygnąć. Stanęły do niego
tylko Mitex i Dorbud, zainteresowane wcześniej Condite i Kartel nie złożyły ofert.
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 Propozycje tych dwóch pierwszych firm były jednak znacznie wyższe niż ok. 20-milionowy
budżet przewidziany na inwestycję. Jedna z ofert była wyższa nawet o 15 mln zł. Dlatego
gmina chce ogłosić drugi przetarg.

 Jest jednak wielce prawdopodobne, że i drugi przetarg nie przyniesie rozstrzygnięcia.
 – Myślę, że nasza oferta i tak była bardzo niska i korzystna. Nie widzę raczej możliwości,
żeby  zejść  poniżej  tej  ceny  –  mówił  po  rozstrzygnięciu  pierwszego  przetargu  Andrzej
Witkowski, dyrektor kieleckiego Miteksu.

 Pozostają  więc dwa wyjścia:  albo starać się  do dodatkowe pieniądze,  albo ograniczyć
projekt inwestycji.
 – Nie ma pieniędzy, żeby dołożyć do tej inwestycji. Ani w budżecie gminy, ani w kasie
województwa. Tym bardziej że już sporo dołożyliśmy. Uważam jednak, że skoro tak wiele już
zrobiliśmy, to teraz nie możemy odpuścić tego projektu – mówi marszałek Adam Jarubas, z
którym rozmawiał już w tej sprawie wójt Pacanowa Wiesław Skop.
 Dlatego – jeśli drugi przetarg nie zostanie rozstrzygnięty – najlepszym rozwiązaniem będzie
ograniczenie projektu. – Staramy się zabezpieczyć na przyszłość. W razie czego siądziemy
do negocjacji z projektantem – zapowiada wójt Skop.
  – Ograniczenie nie powinno dotyczyć generalnie zakresu budowy, tylko materiałów. Wydaje
mi się, że te, które zapisano w projekcie, można wymienić na tańsze – twierdzi marszałek
Jarubas.
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